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Jednym z najważniejszych wyda-
rzeń ostatnich dni była konferencja 
„Powstań, Polsko”, zorganizowana 
w Częstochowie przez Krucjatę Ró-
żańcową i patriotyczne środowiska 

prawicowe. O tym, że Polska musi 
powstać, mówi się od dawna, ale 
trwają ustalenia, w jakiej formie i pod 
czyim przywództwem. Tygodnik 
„wSieci” uważa np., że rewolucja czy 
rokosz odpadają i proponuje konfe-
derację, czyli „zbiorowe, świadome 

poruszenie wolnych obywateli”. 
Pomysł trzeba szybko realizować, 
bo na częstochowskiej konferencji 
dziennikarki Kania i Stankiewicz 
ostrzegły, że w kraju działa zorgani-
zowana szajka fałszerzy obejmująca 
najważniejsze osoby w państwie, 
która już sfałszowała wyniki wybo-
rów samorządowych, ale wiadomo, 
że będzie fałszowała dalej, jeśli się jej 
nie powstrzyma.

Mówi się, że na czele zrywu powi-
nien stanąć prezes Kaczyński, 

który uciąłby w ten sposób jałową 
dyskusję o tym, że się nie nadaje, 
bo jest za stary. Niektórzy zarzucają 
prezesowi, że nie potrafi porwać 
wystarczająco wielu Polaków, ale 
przecież wiadomo, że pracuje 
na materiale nie najlepszej jakości. 
Publicysta „wSieci” zastanawia się, 
„co to w ogóle są za Polacy” i stawia 
dramatyczne pytanie: „Czy dzisiej-
si Polacy to wciąż ci sami Polacy, 
których znamy z kart historycznych 
relacji?”, oraz wyraża wątpliwość, 
czy okres sowietyzacji i upodlenia 
„pozostawił naszą substancję nie-
tkniętą w jej jądrze”.

Osobiście uważam, że to nie 
są ci sami Polacy, bo tamci umarli, 

a w ich miejsce mamy niestety takich 
Polaków, jakich mamy. I przykre, 
że to tych Polaków Jarosław Kaczyń-
ski musi dziś do siebie przekonywać, 
co nie jest łatwe z powodu niskiej za-
wartości substancji w tych Polakach. 
Ci Polacy jeszcze nie otrząsnęli się 

z upodlenia i sowietyzacji, co w opinii 
publicysty „wSieci” mogło ich sub-
stancję „dotknąć w jej jądrze”. Na sku-
tek bolesnego dotknięcia w jądro 
substancji w Polakach dokonały się 
„znaczące przesunięcia”, a efekt jest 
taki, że zamiast być „intelektualnymi 
dziedzicami Polski szlacheckiej” więk-
szość ma teraz „chłopskie korzenie 
i takąż wyobraźnię”. 

Z takimi ludźmi wolność wywalczyć 
szalenie ciężko, nawet jeśli – jak 

próbuje pocieszać publicysta – zosta-
ła w nas „krztyna mesjanizmu pod-
lanego sienkiewiczowskim sosem”. 
Daleko, powiada, na takiej krztynie 
się nie zajedzie, co pokazuje smutny 
koniec zrywu smoleńskiego. Dlate-
go osobiście zastanawiam się, czy 
z realizacją czynu powstańczego nie 
warto jeszcze poczekać? Może lepiej 
najpierw za pomocą mesjanizmu lub 
innej substancji zaleczyć dotknięte 
jądra i dopiero, dysponując zdrowy-
mi jądrami – z całą siłą uderzyć?
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Kto zamienił Polaków
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Kraj    ludzie i wydarzenia    
Polska  
zaduchem 
Europy

Odra zza Odry

O tym, czy Polska musi być największym 
motoryzacyjnym szrotem Europy, 

z zapałem dyskutujemy od lat. Teraz trafił 
się kolejny pretekst. Do Sejmu wpłynął 
poselski projekt ustanowienia zakazu 
wjazdu do centrów miast samochodów 
niespełniających europejskich norm emisji 
zanieczyszczeń. Konkretne decyzje miałyby 
indywidualnie podejmować gminy i pewnie 
dostaną taką szansę.

Sprawa budzi wielkie emocje i wywołuje 
skrajnie różne komentarze. Ekolodzy 

przywołują statystyki, z których wynika, 
że średni wiek auta na polskich drogach 
to prawie 16 lat, dużo więcej niż w całej 
Unii. Eksperci motoryzacyjni mówią raczej 
o średniej 11–12 lat, kwestionując rzetel-
ność danych pochodzących z Centralnej 
Ewidencji Pojazdów, z której nie wykre-
ślono tysięcy porzuconych lub nielegalnie 
rozebranych samochodów. Tak czy inaczej 
w sumie to, co faktycznie jeździ po polskich 
drogach, to w większości auta stare, często 
niebezpieczne i mocno zatruwające środo-
wisko. Sytuacja się nie poprawia, bo Polacy, 
czasem z wyboru, a dużo częściej z ekono-
micznego przymusu, nadal sięgają przede 
wszystkim po samochody używane, z im-
portu, jak najtańsze.
W 2013 r. do Polski, głównie z Niemiec, Fran-
cji, Holandii i Wielkiej Brytanii, sprowadzo-

no ponad 700 tys. takich pojazdów, w ubie-
głym o kilkadziesiąt tysięcy więcej. Prawie 
połowa z nich to były samochody 10-letnie 
i starsze. Z ich importu, sprzedaży, a potem 
serwisowania żyją warsztaty i cała branża 
dystrybutorów i producentów części moto-
ryzacyjnych. Ich przedstawiciele argumen-
tują, że przeciętny Polak nowego auta nie 
kupi, bo go nie stać, a do pracy i do rodziny 
musi w końcu czymś jeździć. A takie pomy-
sły, jak zamykanie centrów miast dla wysłu-
żonych aut, podobnie jak ich właściciele, 
uważają za szykanę. Nie mają racji.

Zniechęcanie do użytkowania starych, 
trujących środowisko samochodów, 

których w kraju ciągle przybywa, to nie fa-
naberia rządzących, lecz konieczność. Pod 

względem zanieczyszczenia powietrza 
Polska od lat plasuje się w czołówce Euro-
py i choć w polskich miastach głównym 
winowajcą smogu są tragicznie niespraw-
ne systemy indywidualnego ogrzewania 
domów, to stare samochody też dokładają 
swoje spaliny. Zarazę lecącą z kominów 
i rur wydechowych trzeba więc powstrzy-
mywać jednocześnie. Komisja Europejska 
daje nam teraz dwa miesiące na przy-
gotowanie w miarę realnego programu 
zmniejszenia w Polsce zanieczyszczeń 
powietrza. Jeśli zawiedziemy, sprawa trafi 
do Trybunału Sprawiedliwości w Stras-
burgu, a po wyroku wielomiliardowe kary 
będą niemal pewne.

Paweł Tarnowski

K ilkuletnia dziewczynka chora 
na odrę trafiła niedawno do wro-

cławskiej kliniki pediatrycznej. 
To pierwszy od trzech lat potwier-
dzony przypadek tej niebezpiecznej 
choroby (której powikłaniem może być 
m.in. ostre zapalenie mózgu) odnotowany 
w tym mieście. Dziecko najprawdopodob-
niej zaraziło się wirusem odry w Berlinie. 
W stolicy Niemiec od jesieni ubiegłego roku 
odnotowano aż 600 przypadków tej choro-
by (początkowo głównie wśród imigrantów 
z Bałkanów, którzy nie szczepili się w czasie 
wojny w latach 90. ubiegłego wieku). Ale 
również w USA zachorowało w ostatnich 
tygodniach ponad 150 osób mieszkających 
w różnych stanach. Okazało się, że wirusa 
odry „łapali” goście Disneylandu w Kalifornii.
Takie lokalne epidemie tej choroby poja-
wiają się w ostatnich latach coraz częściej. 
Np. w Europie (Francja, Szwajcaria i Luksem-
burg) zachorowało w sumie kilkanaście ty-
sięcy osób (a kilkanaście zmarło). Nie wyni-
ka to jednak z braku skutecznej szczepionki 

przeciw odrze, 
ale przede 

wszystkim 
antyszczepion-
kowej histerii. 

W USA 76 proc. 
osób, które za-

raziły się wirusem 
w Disneylandzie, nie 

zostało zaszczepionych 
z powodów ideologicznych, 

a nie przeciwwskazań medycznych.

Jedną z głównych przyczyn wzrostu an-
tyszczepionkowych nastrojów wydaje się 

publikacja z 1998 r. autorstwa brytyjskiego 
chirurga, która sugerowała, że trójskład-
nikowa szczepionka MMR (przeciw odrze, 
śwince i różyczce) wywołuje u dzieci 
autyzm. Po latach okazało się, że lekarz 
badania sfałszował, a MMR jest bezpieczna. 
Mimo to oskarżenia szczepionek o powo-
dowanie autyzmu i innych chorób u dzieci 
do dziś powielane są w internecie, mediach 
oraz przez niektórych celebrytów. Według 
brytyjskich naukowców media oraz ruchy 
antyszczepionkowe miały znaczący wpływ 

na wybuch lokalnej epidemii odry w Połu-
dniowej Walii w latach 2012–13.
Do szczepień zniechęca ludzi również to, 
że oceniają je wyłącznie przez pryzmat 
skuteczności szczepionki przeciwko grypie. 
Tymczasem jest ona specyficzna, gdyż walka 
z łatwo mutującym wirusem okazuje się 
trudna i nie zawsze udaje się naukowcom 
trafnie dobrać skład szczepionki. Sytuacja 
taka zdarza się raz na kilkanaście lat i niestety 
doszło do niej właśnie w tym sezonie grypo-
wym. Dlatego obecna szczepionka ma niską 
skuteczność, co przyczynia się do wzrostu 
liczby przypadków grypy w ostatnim czasie 
m.in. w Polsce (najwięcej w województwach 
pomorskim i wielkopolskim).

M imo to warto pamiętać, że nie mamy 
obecnie skuteczniejszej niż szczepienia 

metody walki z grypą i innymi chorobami 
zakaźnymi (oczywiście oprócz zachowywa-
nia zasad higieny i niewychodzenia z domu, 
gdy się jest chorym, by nie zarażać innych). 
Ponadto szczepionka przeciwko tej choro-
bie jest tania i bezpieczna. Dlatego warto 
co roku z niej korzystać.

Marcin roTkiewicz
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